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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Kraków. Jeden z tuteyszych domów ku- 
pieckich odebrał dnia wczorasszego list któ- 
reg» następu'gca osnowa: **Woysko polskie 
w ruszyło z działami ciężkiego kal bru ku 
Siedlcotm , nastąpiło potem bombardowanie , 
w skutek któr-go toż miasto zostać 
Cały rossyyski kilku- 
Dastotysięczny lazaret tam złożony, wszystkia 


miało 
z ziemią zrównane, 


domy i mieszkańcy którzy się w nich ieszcza 
znaydować mogli, zostali pastwa płomieni. 
Bitwa była morderczą, r.eź niesły chana; stra- 
ty ogromne, Polacy bowiem ponieśli znaczny 
Uszczerbek przy Szturmie, lecz Rossyanie 
ledwie że niezupełnie zniszczeni po zdoby- 
ciu szaficów i Dy bicz 
tozpaczy i níemoże poigc tćy woyny którą 
w swoićy pierwiastkowćy zarozumuiałości za 


miasta. zostaje w 


igraszkę tylko uważał, miał on Z piedobit- 
kami swosćy armii udać się pod Lubln i 
łam zamknięty w szańcach oczekiwać dal- 
szych wypadków losu woyny. 


Warszawa 25 Kwietnia. — Doszły wczoray 
do Warszawy półurzędowe wiadomości, że 


Dwernicki rozbił korpus Rydigera i zabrał 
mu 12 dział, dwa szwadrony huzarów z tego 
korpusu, przeszły na naszą stronę i wspólnie 
walczyły przeciwko Moskałom. Nieutrudzo» 
ny Dwern'cki ściga wrogów, nic mu stawić 
nie może oporu. Urzędnicy rossyyscy ucie” 
kli do Austryi, w wielkich powozach, z o=- 


gromnemi pakunkami. Zdaie się, Że woy- 
ska nasze minęły iuż Radziwiłłów. 


Jenerał Dawidow wysłany przez Dybiczą 
dla wzmocnienia Ritdigera, usiłował przejść 
Bug pod Uściżug em, ale iuź powstańcy wo» 
łyńscy niedozwohli mu tego. 

Listy z Berlina wczoraysza pocztą nadeszłę 
donoszą, źe 12 wielkich hniowych okrętów 
angielskich wpłynęło na Baltyckie morze. 

Rozchodzi się wieść po Warszawie, że Dy- 
bicz, zażądał na mocy upoważnienia od ce- 
sarza, pomocy zbroynćy od rządu pruskiego. 
Król zwołać miał wielka radę m:lnistrew- 
Sem zdawał się przychylsć do żądania, lecz 
ministrowie wszyscy iednozgodnie , tudzież 
xiażęta krwi sprzecinili się temu, i iak nay- 
ściśleyszą neutralność chcą zachowywać. Od 
mówi no Więc Żadaniu. 
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Obywatele z tamtóy strony Wisły, którzy 
po oczyszczenn z mieprzyiaciela znacznóy 
części kraiu, przybyli do Warszawy, opowia» 
dsią, że dwa są silne stronnictwa, w aznii 
rosstyskićy. Jedno sprzyja potaaemnie Pola- 
kəma, i zdaie się bydź s'ln'eyszóm, czeka 
tylko chwili współdziałania ; drugie boiaźli- 
wsze, czy mnićy oświecone, trwa w zasadach 
naiezdniczych. Widziano kilka pułków, któ- 
rych muzyki odgrywały codzień, z zadziwie- 
niem mieszkańców , mazura Dąbrowskiego, 
smazura Chtopickiego i hymn narodowy: 
*CQC.eść polskiśy ziemi, cześć. ,, 

Murning-Chronicie dziennik angielski, u- 
dzielił publiczności z Kuryera Polskie go, wia- 
domy list lorda Grey, pisany do Kosciuszki 
4 lipca 1814. Oświadcza, że list ten wielkie 
na publiczności zrobił wrażeni „1 Że po ener- 
gicznym i mocnym charakterze pierwsz *go 
soinistra, spodziewać się należy, Ze szczerze 
w teraźnieyszey sprawie wesprze Polaków téim 
pewniey, Że mąż ten niezmienia raz powz ę- 
tego zdania, I zdaie się, że Opatreność sprzy= 
iniąca widocznie Polakom, sprawiła, 1ż kie- 
dy ci podnieśli chorggiew oswobodzenia, wła- 
śnie znalazł się u steru rządu Anglii, ich 
przyiaciel, ulubiemec krola i ludu. Gabinet, 
mówi dalėy, działa w cichości, ale dla tego 
samego wnosić można, że działa ze skutkiewa 
dla tego bohaterskiego kraiu. 

Pułk iszy iazdy Kaliskićy, po większćy czę- 
fci z sacnych obywateli złożon:, zabrał pod 
wsią Czaraa w bok Mińska, wiele nieprzyla- 
cielskich furgonów , i rozbił n:eprzyjacielski 
batalion piechotv: między łupami znalezio- 
no obraz kosztowny Matki Boskićy, ktory na 
pazmgtkę odesłano do Kalisza do kościoła 
świętego Józefa. 

Z Agustowskiego znowu debre nadeszły 
wiadomości: Mator puszęt oswobodził uż $ 
powiaty, i zebrał do 4,800 ludzi zbrojnych. 
Przeciw gwardyom, które dnia 12 b. m. od 
Łomży ku Liwia ruszyły, ciązuie Gabryel 


Ogiński w 15,000 uorganizowanego powsta- 
nia. 

Ułan nasz gonił nieprzyiacielskiego ułana, 
Pardon! woła doganiany Żołnierz rossyyski. 
To rzuć lancę i pistolety, — nasz mu odpo- 
wiada.  Usłuchał tamten, rzucił broń i za- 
trzymał konia; zbliża się nasz ułan, lecz cóż 
za podziwienie iego; w nieprzyiacielu pozna- 
ie rodzonego brata! Sciskaią się, wracaja do 
obozu, i ieniec prosi, aby w bratnie hufce 
mógł wstąpić.  Wadz Naczelny pozwolił, 
by ci dway bracia wspólnie obok siebie w ie: 
dnymże szeregu walczyli. 

Rozniosła się w Gdańsku wieść że za po- 
Średnictwem Austryi i Pruss wkrótce pokóy 
nastapi, Że Cesarz Mikołay ustąpi 5 Guberniy, 
ieśli syn młodszy Konstanty będzie Królem 
Polskim, a opiekę Żada mieć aż do pełnole- 
tności Cesarz, Meternich 1 Mifling mieli po- 
dać ten proiekt. 

Gazeta Hamburgska zapewnia, Że pod Ro- 
sienną, Moskale zupełnie zostali pobici przez 
powstańców. Dybicz zaźąda£ od xięcia Kon- 
stantego, aby mu pod iego rozkazy oddał kor- 
pus rezerwowy, którym ten xiażę dowodził : 
poczćm xiążę Konstanty usungł się zupełnie 
od woyska. 

Rząd Belgiyski myśli znowu o wyborze no- 
wego krola: niektóre tamteysze dzienniki 
mniemaig, że zwrocono w tćy mierze uwagę 
na xięcia Fryderyka Augusta Saskiego, i na 
x gcia Karol. Bawarskiego, brata królewskiego. 

Dziennik Angielski sus zapewnia, Że wszye 
stko każe się spodziewać wielkiego wybuchu 
w Hiszpani. Ferdynand drży dzień ı noc: 
pomiędzy olficerani gwardyi 
w ẹksza iest część zwolenników konstytucji. 


przyboLznuey 


Dla czego Polacy wzięli się do oręża ? 

Garstka Polików, bez broni, bez zasobne- 
go skaruu, beż fabryk 1 materyałów wolen- 
nnych; wzię a się do oręza, i Śmiało z 8 ee 
demkroć iunievszem! siłami wysiapiła do bo- 
iu, przeciwao nłądzcy połnucy, który się nas 
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trząsał dumnie z otrętwiałości Europy, i dy- 
ktował prawa upokorzonym. Napoleon zebrał 
wszystkie siły stałego lądu, ze szczytu potęgi 
awoićy zstąpił dla ukarania nierozwaźnego ca- 
ra; i Napoleon, mistrz, geniusz woyny zgi* 
nal w zaspach niegościnnych śniegów. Po- 
lacy, za danćm hasłem przez kilkunastu mło- 
dych ludzi, iednomyślnie, bez naymnieysze- 
go wahania się, bez żadney rachuby, niesły- 
chanym w dzieiach przykładem , postanowili 
zmierzyć się z olbrzymem , zwyciężyć lub 
zginąć ; a postanowieniu tak wzniosłemu, od- 
powiedziało zwycięztwo. Tey wielkiśv woli, 
tey nadzwyczaynćy determinacyi, wiele zdu- 
mionych ludów nie mogło porać, i do dnia 
dzisieyszzego nie poymuie. Gazeta Francyi 
w iednym z ostatnich numerów mniema, że 
Polacy dla tego powstali , aby mieli sposo- 
bność bić się. Dzienniki Pruskie, i Świeżo 
wydrukowana broszurka w Berlinie, tozpra- 
wiaią o niewdzięczności Polaków dla Moska- 
li, i dowodzą, że Polską pod ich knutem pra- 
wdziwvm była raiem. Z uśmiechem litości 
słyszeliśmy te rozumowania: chociaż zkąd 
inad każdemu wiadomo, z iakiego pochodzą 
Źródła. *' Ludy woienne, powiedział ieden 
Francuz, szukaią z upodobaniem boiu, aże- 
by zdobywać i Żyć kosztem sąsiadów ; lecz 
Polscy walczą na własnych polach, i o wła- 
sne siedziby: można uczuć pobudkę do boiu, 
dła uzyskania sławy; ale Polacy zyskali tyle 
sławy noiennćy, Że mogą spokoynie na krwa« 
wo zdobytych wawrzynach spocząć: 
wreszcie potrzebuie obs:ernéy atmosfery i pu- 
bliczności , a Polacy dobrze wiedzą, źe z ie- 


sławą 


day strony otoczeni n'eprzychylnością z dru- 
g Éy Zaś podeyr/eniami, Całą sławę aznaydu- 
ia u siebie i we w łusnóm przekonaniu o szla- 
chetności swoich postępków.;, Moskale, wia- 
rołomu€!n Pogwąłcenien na; świętszych praw, 
naj uroczystszych FTeysiąg i zaręczeń, przy» 
piowadz:li nerod do Fazpaczy 1 przyŚpieszyli 
Powstanie: w kaźdyrą ich kroku, w kazde 


pozornćm dobrodzieysiwie, które wypływała 
z ich ręki, był pewien iəd, była trucizna, i 
to umyślnie obiawianie siły i państwa, któ= 
re zaprawiały goryczą wszystkie polskie set= 
ca. Lecz gdyby też, wszelka zewnętrzna, 
materygalna pomyślność panowała w tym nie- 
szczęśliwym kraiu, gdyby nam całemi ręko- 
ma sypano dostatki i dorrodzieystwa, moghŹ- 
byśmy zasnąć spokoynie na cudzych darach?... 
Nie... nigdy. Polak do innego zawsze wzdy- 
chał Świata; iego są inne potrzeby. Ziem- 
skie dostatki, i wygody prywatnego źycia, sg 
wszystkiem dla dusz słabych i pospolitych: 
niczem dla Polskich, W zakątkach domo- 
wych, po tych błoniach, które niegdyś brzmia- 
ły radością i swobodą oyców naszych chodzi- 
liśmy posępni, zadumani, iakby odzrwani ed 
tego świata, iakby pielgrzymi i wędrowce, 
na własnęy ziemi. Każdy powtarzał z Mi- 
ckiewiczem: 

“ Nie masz szczęścia w domu, bo go 

nie widzę w oyczyznie. y 

Ten stan opł»kany, to wieczne odnoszenie 
się do przeszłości, sprawiły wielką charak- 
teru narodowego mcdyfikacya: z owych burz- 
łiwych i wesołych, lekkich, nierozważnych, 
niestałych Francuzów północy, zamieniliśmy 
się w lud myślący zamknięty w sobie, po- 
wolny, stały, oboiętny na ziemskie rzeczy, 
wyższy nad słabość ludzkości ı zdolny do 
dzieł nadzwyczaynych. Za pierwszym więc 
edgłosem swobody, kiedy wyrzeczono to święe 
te imię: „, Qyczyzna ‘£ pochwyciliśmy za oręż, 
i nie złożyliśmy go, póki sę nie dobiiem ie- 
dynego i wiecznego celu naszych usiłowań, 
NIEPODLEGŁOŚCI. 

Dla tey to niepodległości, rozpaczaiący Ko- 
Ściuszko, zebrał osiatnie resztki siły narodo» 
wóy i agingł: dla tćy to niepodległości wle- 
khśmy Ćwierć wieku nędzny żywot wśrod 
cierpień i ciągłych ofiar, obchodzi] $my za cue 
dzemi znakarmi Świat cały, ı każda piędź po» 
sady ziemmskićy. oblewali potem 1 krwia: dla 
tego to iedynego do: ra, uwiedzeni, haniebnie 
oszukani przes Al-xandra, uwierzybóny w 
wspanrałomyślne słowa, dla tego też dobra, 
dziś chcemy umrzeć, leżeli Nieba niedo» 
zwolą się go d bić. Niepodłegi ść natodoe 
wa, iest tak potrzeba ludów , iak hunor dla 
poledvnczego człowieka pow edział ieden z 
naszych reprezentantów. Mamyż zepomnieć 
czem był śmy? wydrzyycie nam p'mięć, wy= 
dreyycie wspomnienia, a wten G aë rożpra= 
wiaycie o korzyściach ziemskich, o podrzę= 
dnych widokach, i dziwujcie się pobudkora 
naszych usłowań. 
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Polacy wystąpili do boiu pędzeni potęga 
uczucia, które nierozumuie: które przenosi 
śmierć nad sinutną Obecność. Walczą cni 
za honor i oyczyznę: a gdyby ich zawicdły 
nadzieję, szukaia na placu bitwy palmy mẹ- 
częńskićy: bo i miłość oyczyzny iest także 
religia: religia ziemską; tak iak religia iest 
miłościa niebieskićy ojczyzny. 

(Z Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Paryż 14 Kwietnia, — Na posiedzeniu iz- 
by deputowanych z d. 13 b. m. Jenerał La- 
margue oświadczył pomiędzy innemi; 

“ Powodzenia bohaterskiey Polski, które 
wprawiaia w wielki kłopot Rossyg, utrudzerą 
więcey ieszcze nasz gabinet i europeyską dy- 
plomatykę. Zgodzono się w Londynie i Pa. 
ryżu aby dopełnić czyn ludzkości; poczyta- 
noby się za szczęśliwych, gdyby można było 
wyiaśnić traktaty z d. 3 Maie 1815 r., i na- 
stręczyć przez to Polszcze, któreyby wyproszo- 
mo amnestya, Środek powrócenia bez hańby 
pod iarzmo samodzierźcy; leca zwycięztwo, to 
drogie dziecię patryotyzmu inaczey otem po. 
stanowiło; Polacy nie uznają teraz środka, 
niepozwolą na połowę oswobodzenia, sni na 
Immniemana niepodległość; chcą oni bydź na- 
rodem, będa nim, a rozległe rossyyskie pań- 
stwo iest więcćy zagrożonem upadkiem przez 
Polaków , aniżeli ci obawą przyięcia na po- 
wrót rossyyskich kaydan. 

Bohaterski przykład i wiekopomna àla na- 
rodów nauka! Amy, naród złożony z 32 mi- 
lionów ludzi, po zadziwieniu Świata przez 
lipcowe dzieła, zadziwiamy go teraz przez 
niedotrzymanie danego słowa! (Cvur: fr.) 


LoNpnrs 10 Kwietnia. — Czytamy w Kue 
ryerze: « Zewsząd odbierane wiadomości 
zgedzaią się na to, Że przyiaźnieysze widoki 
otwieraią się dla Polski, iest nadzieja, że Po- 
lacy metylko wolnych zarodów Życzenia ma- 
ią za soba, ale Że nawet Porta wspierać ich 
gotowa. p — Daley dziennik ten wynurza 
na nowo Życzenia, aby angielski aient inb 
konsul mógł bydź do Warszawy wysłany, a 
w końcu zawier: w drogim wyidanmi urzędu» 
wą wiadomość o wybiciu powstania na Litwie, 
Dnia 11.— Jedno z p sm tutsszych wyraziwszy 
swe zdaniewzęledem kongressu tmoiacego się 
zebreć w Rzym e, keńczy tem swoie uwagi, 
iż Angla nie wyszle swoiego posła na ten 
kongres, ktory nazywa dyplomatyczną farsą. 

Listy prywatne zapeunicią nas, 'Ż niepod= 
pada żadney watplweści że Rossya 1 Piuse 
sy porozurniały się względem poskrowienia 
Polski, ı że wovsko pruskie wychoda z Krie 
lewca w zamiarze połączenia się z rossyy- 
skićrm woyskiem. (Constit. ) 

MapRyr 7 Kwielna z listu —  Wsevscy 
rozsądmi sa tego zdania Że ułatwia:gre sę 
teraz interessa pomiędzy Holy-Rovd i I ondy- 
nem wpłąta:a nas prędećy lub pémév w 
woynę z Francyg.  Wrzeczy s«mćy rodz ną 
w Holy-Rvod ma czynnych agentow w Hisz- 
pani; korrespondencye są częste, a xiażę el- 
lington nie iest obcym w tych intrygsch. 

Król niepierwóy opuścił, stohcę dopóki nie 
postanowił woyskowey komunsssji, 

Donoszą z Kadyxu, Że gdy król odmówił 
nłaskawienia o które prosił Jenerał Queseda 
dla woyskowych na wyspie Leon, jenerał 
niemogac znieść tego upokorzenia kompra= 
mituracego iego honor, zamyśla sie podać do 
dymissyi. (Conr. fran:) 


DO NIESIENIA. 


Wydział Dochodów Publicznych i Skarbu $c. 

Z mocy uchwały Senatu Rządzącego z d. 6 b. m. N. 1290 podaie do pnblicznćv wia- 
domości, iż w dniu 28 Kwietnia 1831 r. godzinach przedpołudniowych odbędzie się w bió- 
rze wydziału dochodów publicznych licytacya dzierżawy Sletnićy od 1go Czerwca r. b. do 
ostatniego Maia 1834 r. propinacyi w wsi narodowćy Dabrowa w państwie i gminie Ja- 
worzno położoney, Pretrum fisci nstanowione Zpl. 2420 od którego licytacya rozpoczynać 
się będzie. Chęć licytowania maigcy złożą na Vadium dzięsigta cześć powyższćy summy 
to jest Zpl. 242. — O innych warunkach w kaźdym czasie powzigść można wiadomość 
w biórze wydziału dochodów publicznych i skarbu. Zechcą się przeto pretendenci na dzień 
Baznaczony do licytacyi stawić. 

W Krakowie d. 15 Kwietnie 1831 r. Bartl. 
Gadomski Sek: Wydz. 

W wsi Czaiowicach o mil dwie od Krakowa odległćy, iest de wypuszczenia w dzierża: 
wę Prochownia i Papiermia; o warunkach teyże dowiedzieć się można u Ekonoma w Cza- 
żewicąch mieszkaiącego. 


